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Wczoraj w Kościele XX.  A u g u s tja n ó w  b y ł  
Napełniony chór Amatorami i Artystamifinuzy-  
Nzncmi, którzy wykonali  Msz;} kompozycji  To- 
Niaszkn , Ofertorjum .J. E lsnera  solo na waltor-  
Nią i f  i got; zaś w Kościele P oiezu ick itn  a te- 
*'az P ila rsk im ,  o godzinie w pó ł  do 9,  wyko-  
Naną była  muzyka Mszy kompozycji  Józefa 
firogulskicgo  Nr 3, na same głosy  śpiewaiące  
* organy. —  JO. X / ę  G orczakow  Jenerał-Adju­
tant, Sze f  sztabu głów: czynnej arinji, wczoraj 
"’yiechał  do Petersburga. —  W y s z ł y  pierwszy  
posty t dzieła : P ieśn i L uda  B ia ło  C hrj/ia tów , 
Al ażurów  i R u s i z n a d  B u g u ,  z dołączeniem 
Odpowiednich pieśni ruskich,  serbskich,  cze­
skich i słowiańskich; odpowiedział  oczekiwaniu 
1 zadowoli ł  czytelników.  Prenumerata ciągle 
Pi'zyjmuie się tak w Kantorze g łównym czyl i  
Is Biórze Jnformacyjnem na Krak: Przed:, ia- 
kotez w składach Warszawskich pism czaso­
wych,  a na prowincji w urzędach pocztowych .—  
(Alt.  nad.) P ie n ia  R elig ijne  Franciszka Z a to r ­
skiego , przy pierwszein pokazaniu s i ę , św ia­
tłych znalazły recenzentów którzy zasłużone  
®ddali im pochwały :  lecz ze przy powtórnem 
zjawieniu się, nikt ieszcze  ich wewnętrznej  nie- 
"’yświeci ł  wartości; udzielamy kró tk i , ogólny  
Nys ich treści. 1 W e  wszystkich rzeczonych pie­
śniach objawia się duch myślącego Chrześcjani* 
° a, który w każdym natury dziele czytając wiel ­
kość Stworzyciela , pobożnie dobroć Jego u- 
'-ielbia, uroczyście Jego chwałę  głosi ,  iak sam 
'N pierwszym hymnie do Boga wyraz i ł :

>,l ł u s z a  i noi a  i n i t o ś e i ą . p i  z e i ę t a  o g n i s t ą ,
u ś t ł o ż y  C i  c r e ś ć  tv p o k o r z e  ś w i ę t o b l i w e i n  p i e n i e m .

, drugiem pieniu p. t. Z eg a r św ia ta  czyl i  C zło -  
*'<ek uw ażany w i  wiecie m ora lnym . Autor od 
*egaru, utworu ludzkiego dowcipu,  podnosi się 

dzieła mistrza świata ,  przedstawiając wiel ­
kość, oraz nicość cz łowieka ,  w trzeciein opie­

wa P rocessją  w  dzień Bożego C ia ła  r. 1834  
W Wa rsza:. Wiersz  ten do X.  T rynkow skicgo , 
s ławnego kaznodziei  i dziś Kanonika Kapituły  
W il eń sk ie j ,  (o którym niedawno w naszych pi­
smach chlubną publiczność czytała wzmian fcf) 
napisany,  godny iest przypomnienia w obecnej  
chwil i ,  gdzie żywo ieszcze tkwi w pamięci każ­
dego ten uroczysty religijny obrzęd.  W  innych  
pieśniach to z rzewnem sercem i z naiw ną praw­
dą wylewa się w Modlitwie sieroty za dobro-  
dzieiów ; to w rozmowie radzi mizantropowi w 
przyiaźni ,  miłości bliźniego,  w objęciach rodzi­
ny,  i na łonie  Religji szukać prawdziwego s zczę­
ścia; to w przechadzce z przyiacielem zachwy­
ca się przyrodą,  i z utworów iej unosi się do 
wielkości Twórcy; to młodej osobie podaie prawi­
dła życia pobożnego,  ieśli chce błogiej na zie­
mi kosztować do l i ,  gdyż wszystko na śni ec ie  
bez Religji  i Boga marne iest i niestałe; iuż na­
reszcie z nadzwyczajnych natury zjawisk roZwi* 
ia najwznioślejsze Religj i  pomysły  oddaiąc ie z 
całyrn l irycznym zapa łem,  iak w K u li ogn i­
s te j ; Posusze. Kończy swoie pienia śpiew em  
M o jżesza , w którym Prorok opiewa przejście  
ludu hebrajskiego przez morze czerwone.  Pieśń  
ta iest iedną z najpiękniejszych .starożytności , i  
•żaden ze świeckich poetów nic zb l i ży ł  się do iej 
wielkości .  Pomysł  w ie lk i ,  myśl i  szlachetne,  
styl  w prostocie wysoki i wspaniały,  wszystko  
w niej zajmuie rozum i zniewala serce. Prze­
znaczanie tych pieśni na wsparcie cierpiącej  
ludzkości , iest prawdziwym chrześcjańskim u- 
czynkiem i godnym wieszcza,  poświęcającego 
się najwięcej przedmiotom Religijnym. Ł .  —  
J wczorajsza Niedziela zawiodła chcących w dniu 
Świątecznym oddychać ząmiejskiem powietrzem;  
deszcz od południa kilkakroć wznawiany,  nie-  
dozwol i ł  przeiazdek a nawet zwiedzania ogro­
dów wewnątrz miasta. W  wielkim teatrze li-



cznie zebrani  s ł uchacze ,  po O blubienicy z L a • 
m er m or u, p r zywo ła l i  powszechnym odgłosem 
JPannę  Zaczkbw skę  i J V. P iaseckiego, oraz  po­
wtórni e JPannę  Z uczkow skę, ź r g n a i ą c i ą  na czas 
n ieiaki .  W  teat rze Rozmai tości  wesoła Publ i ­
czność p r zywo łan i em wszystkich Artys tów po 
drugi ej  i 3ciej sztuce,  dowiodła  iż ten wieczór 
pr-zyiemnie sp ę d z i ł a . —  Ooegdaj  w czasie wie­
czornej  bu rz y ,  u d e rz y ł  p i erun  w B ro w ar  p rzy  
ul icy Ceglanej  N r  1119 /20 ,  t i a f i ł w k o m i n  d re ­
wniany suszarni  i t akowy  za p a l i ł ,  lecz ogień 
za raz  ugaszonym został .  —  D,  23 b. 111. w Kojn- 
missj i  woie: Mazow:  odbędzie  się l icytacja na 
en t r ep ry zę  res tauracj i  wzmocnienia sk l ep ień  po 
ko ry t a r zach  w Seminar jum głów : Wars?, ; ,  w a- 
d jum z łp .  345.  W  tejże Konunissj i  d. 2 8 ^ .  
m. odbędzie  się l icytacja na 6 letnią dzi er ża­
wę dób r skonf iskowanych P u śn ik i i D ochy  w 
obw:  Gos tyńskim,  zacznie się od z łp .  I2t i7.

Z  P etersburga  1/13 C z e r : —  Przez rozkaz  
u . ienry C E SA R S KI  2 1 z. m. Woienu y  G u b e r ­
na to r  m.  Grodna i cywi lny  Gube rna to r  G r o ­
dz ieńsk i  zostający w aeinji J e ne r a ł  inaior  Ko- 
plje .w  o t r zymuic  zamianę rangi  wojskowej  na 
cywi lną Rzeczywi st ego  Radzcy S tanu ,  z zal i ­
czeniem do Ministers twa spr aw wewnęt r znych .  
—  Wi l e ńs k i  cywi lny  G u be rn a to r  Rzeczywis ty  
Ba  lca St: D oppelm a ier, zostaie G u be r na to r rm  
cywi l :  Grodzie : ,  a będący przy  Mini- ters twie Rz: 
Radca  St: B a tt/ysz  - K am ieński zostaie W i l e ń ­
sk im cywi lnym Gube rna to r em.  —  W a rs za w sk i e ­
go dywizjonu Zanda imów Maior  Oborski, za 
go r l iwą  s ł u żbę ,  wyniesiony na s topień P o d p u ł ­
k o w n i k a —  Z woli N . P A N A  będz ie  us tanowio­
ną  Szko ła  rolnicza.  ■ (T .  P . )

TVtVmcy.—  D w ó r  R aw arsk i z powodu t gonu  
Króla  Sask iego , p r z yw dz i a ł  ża łobę  ca 3 tygo ­
dnie;  z. tejże p r zy c zy n y  odmówiono wielki  bal ,  
k t ó r y  mieli  dać Uczniowie uniwer syt e tu  Kr ó ­
l ewski ego  w N iberghaltzcn , dla Króla  G rec ­
k iego O ttona . •—  Od k i l ku  dni rozchodzi  się 
p o g ło s k a ,  żo w K o lo n ji  (mieście nad r enem 
nal cżącem do państwa  P rusk i ego )  tego lata o d ­

będz ie  się Kongres  dla uła twienia  c° ln i ej szy ĉ  
sp r aw  pańs tw ości ennych ę szczególniej  uke»'  
czenia sp r awy  B elg icho -U o lcndersk ie j. —  W®' 
wią,  że odtąd więźniowie pol i tyczni  z różnyrj1 
kra iów Niemieckich ,  będą  osadzani w iUogunCj1', 

'— Mówią,  że w okolicach Koblcncu  tej  iesi« fll 
odbędzi e  się r ew ja  wojsk P ruskich . —  Król®' 
wiczowie F rancuzcy  po zwiedzeniu grobów Uf' 
sarskich* będących  w Wiedniu  pod Kościołei11 
XX .  K apucynów , pr ze s ła l i  100 dukatów 
r ęce  Gwardj ana  dla zgromadzenia  t ych zakoU' 
n t k ó w . —  Gazeta  powszechna zapewnia,  że * 
pośr edn ic twem pewnego Mocarstwa,  Rząd P<? 
p ie z k i  zbl iży się do peiednania z teraźniej szy1,1 
r ządem P o rtu g a lsk im .

F ra n c ja .—  (igo b. m. p r z y b y ł  z Madry tu  ^  
Pary ża K u r j e r  z depeszami  do Posła biszpa>w 
k tó ry  natychmias t  po odebraniu uda ł  się ^  
Minist ra sp r aw zagra: .  —  P rzed  Sąd policyj"^ 
w Pa ryżu  stawiono 2 b. rn. młodą i przy stoj". 
P a n i en k ę ,  k tór a  popełni ł a  znaczną k r a d ł ’® 
sk ł adaj ącą  się z kosz townych  pierścieni ,  ł aI 
cu szków,  naręczników i t. p. —  Jn t er esu iące  b j  
ł y  r ozp rawy  w Jzbi e  deputo:  d. 9 b.  m. 
r ozb ie r ano p ro i ek t  kosztów na u t r zyman ie  d  
g ieru . W ie l u  dowodzi ło ,  że ta część A f r y k i * ^  
mieszkana p rzez  inahometanów,  nie ty lko  nie *a' 
ko r zys tnym naby tk i em dla Francj i ,  ale na '“ ’t 
staie się c iężarem.  Dowodzono t akże ,  iż woj1’* 
z Arabami  p r ze l ewa  k rew  Francuzów bez 
dnej  korzyści  i s ł awy  dla ich kraiu ; tako"^ 
twierdzeni a  i wy rz u ty  uczyn i ł y  p r z y k r e  Wj1 
żenie na s ł uchaczach,  lecz us t ały  wyrzu ty  S ‘ 
P,  T je r  iako Prezes  rady Minist rów wszedł® 
mównicę i z z w y k ł ą  inn w y mową do wodził* 
dla F rancj i  ważnem iest nabycie  Algieru a b /  
ł oby  hańbą  odstąpić te r az  toż nabycie.  Ta i" 
wa z jedna ła  powszechne pochwa ły .  Mar**® 
K lozet t akże  dowodz i ł  pot r zeby  ut r zymania •  ̂
g i e ru  p r zy  Francj i .  —  Gdy  p r zez  nieiaki  c t‘  ̂
głoszono,  iż iedcu z Królewiczów Fraucu:  *' ( 
Ślubi Xię»niczkę  B erry, t e r az  rozszerza  si? P . 
g ł oska ,  i* o tę  Xczkę  stara i i ę ^K ró l  SSeap0



t a m k i . —  Cesarz  M a ro k a ń sk i  wi edz ąc ,  ż e  rząd  
Fran cu zk i  u r z ę d ow ni e  żądać będz i e  satysfakcji  
za dawanie  poiiio.-y A b d t i l  K a d e to w i ,  a ukarał  
ni by  surowo ki lku s »  ycb u r zę d n i k ó w ,  za to,  ze  
bez  tego wol t  tęż  pomoc udzi e la l i .  1—  W  A l g i e ­
r i e  b a r d z o  powstaią pr zec iw An g l i k om,  nawet  
trudno im się pokazać  na u l icy ,  bo doznaią pr zy-  
ki  ości .  —  W  S z w a j c a r ] i  dotąd n i e b y ł o  k o p a l ­
ni  sol i ,  i ten produkt  Sz waj c ar ow ie  bral i  z Fran­
cji lub N i e m i e c ;  tera* o dk ry t o  miejsCe bl i sko  
J ia z y le i , w klórein spodz iewają się  znaleść  sol  
w znacznej  i lości .

A n g i j a . —  W ia d o m o ś c i  ostatnie  z A m e r y k i  
z a pe w ni a ią ,  że  od ni e iakirgo  czasu powst ań-  
cotn w T e x a s  l epiej  się powodz i .  —  W ł a ś n i e  
gdy do Londynu p r z y b y ł a  wiadomość  o u w i ę ­
z ieniu Kupca Angl i ka w St am bul e ,  odebrano  
donies ienie  że  w Damaszku,  ż o ł n i er ze  J b ra h i-  
m a  w padl i  do mieszkania An g ie l s k i e g o  Konsu­
la i r ewi dowal i  grubj ań sk o w s zy s t k i e  pokoi* ,  o-  
ś wiadcz ai ąc ,  że  szukaią  ko ńsk iy pcj on is tó w c hr o­
n i ąc ych  się u tegoż  Konsula przed z ac i ąg i em  
do wojska.

H i s z p a n ] a .—  Don osz ą  z Madryt u 3 b,  m. ,  
ź eR / . a d  p o s ł a ł  r ozkaz  do R a r ta i e n y  aby iak  
najspieszniej  s tawić  przed Sąd woi enny s c h w y ­
t a ny ch  wi nowaj ców nal eżących do ostatniej nie-  
s p o k o j t i o ś c i  w t e m  mi .s óte ,  a l eże l i  sic o ka ż ą  
winnymi,  aby b y l i  rozs trzelam;  rząd przeto  
chce dać ostry p r z y k ł a d ,  aby się inni  niedo-  
puszczai i  podobnego  bezprawi a.  —  W  pr owi n­
cjach biszp:  eodzień odkrywa ją  n o w e  zwi ązk i  
Kai  l isto w s k i e . —  L o i d  f j a j  do wo dz ą cy  e s k a ­
dra An g ie l sk ą  woiuiącą z Karl i stami ,  o t r z y m a ł  
od Król owej  Hiszpański ej  wie lki  k r z y ż  or de ­
ru J z a b c l l i .

T u rc ja  —  25  z. m. Pan i\Iaiorc.ui b. P e ł n o ­
mocnik Ottomoriski ,  a teraz Radzca Pose l s twa  
pr zy  d w or ze  Austrja: w k r ót c e  po p r z y b y c i u  * 
W i e d n i a  do S t a mb u ł u ,  m i a ł  p os łu ch ani e  u S u ł ­
tana,  który go t iaj łaskawiej  p r z y i ą ł ,  oka zui ąc  
•nu swoie  n a j w y żs z e  z ado wo l en i e  z p o w o d u  po-  
łoż.ou \ eh z a s ł u g  tak p r zez  n i ego ,  iako też przez

l ego  rodzinę  dla porty  Ototnańskiej ,  udarowa*  
no go o i a z  k os zt ow ną  tabakierą,  a prócz tego,  
w e d ł u g  z » y  czaili dworu O tomańs ki eg o,  znac z­
ną su mmę  iako w yn a gr od z en ie  wyd at kó w po­
d róży .  —  Do d. 25  z. m. t r w a ł y  i es zcze  nie­
snaski  mi ęd z y  P as łem An gie l ski m a rządem S u ł ­
tana.—  Fm ik A m e t  Basza P o s e ł  Ottomański  przy  
d w o rz e  Austrjackim,  w t o wa r z ys t w i e  pr z yda ne ­
go mu radzcy p o s e l s t w a ,  wkrót ce  w y i e d z i e  
do Wi ed ni a .

R o z m a i to ś c i .—  W  r. 1 8 2 8  w ff 'endenskint  
okr ęg u b y ł  u w i ęz i on y m Le śn i czy ,  który m i a ł  
zamul dow ać żyda handl ui ącrgo ,  a którego w ł a ­
sna tego córeczka  oskarżył a;  i nk w i z y c j o  odby*  
w a ł y  się  iak najsurowiej;  najprzód przet rząs inę-  

<lo dom zbrodniarza i znal ez i ono ki lka n o w y c h  
c hus tek  i ki lka f ar tuchów,  srebrny sztuciec  po­
d róż ny ,  wi e le  t ekt ur y,  iakieś obce b u t y ,  po k r w a ­
wioną k a mi z e l kę ,  to ws z ys t ko  p o l w i e r d z a ł o z b i o -
dni ę,  córeczka zaś na wet  chciała pokazać  grób  
gdz ie  ojciec m i a ł  ż.yda poc ho wać ,  l ecz  dla o-  
gr omne go  śniegu n ie mo żn a  go b y ł o  z na l - ść ,  aż  
dopiero na wi osnę  w wskuzanem miejscu k o p a ­
no i znal ez i ono s zki e le t . . .  ale k oń s k i ,  później  z 
zeznania  ś wi ad k ów pok a za ł o  s i ę ,  że  te c h u s t ­
ki  b y ł y  wł asnośc ią  Leśni czego ,  a fartuchy n i e ­
dawno sam k u p i ł ,  t ektur y mu ż y d  z mi as t ecz ­
ka dar owa ł ,  a obce buty t akż e  do niego n a l e ­
ż a ł y ,  zaś skrwawi one j  ka mi z e l k i  u ż y ł  na kom*  
presę  przy  zranieniu s ię ,  a s/ . tucicc srebrny z o­
na i es zcze  Panną będąc i s ł uż ą c  U tamtejszego  
Pasto i a od tegoż, dos tała ,  po ka za ł o  się naresz­
c ie ,  że  t £  c a ł ą  zbrodnię  d z i e w c z y n k a  z m y ś l i ł *  
i nie- możoa b y ł o  dociec  p r z y c z y n y ,  gdyż. R o ­
dz ice  ią kochal i  i d ob rz e  się  z nią obchodzi l i -  
D z i e w c z y n k ę  s tosownie  do wi e ku  ukarano,  Le­
ś niczego  Uwolniono,  l ec z  ż e b y  Rodzice  nie mści l i  
s ię  na dz iec ku ,  tamtejszy Pastor t r zy ma ł  ią u 
s i ebi e  przez  p ó ł  roku,  aż ztnai twienia zapomRlft-
nemi  z os ta ły  a m i ł o ś ć  r o d z i c i e l s k a  wróci ła ,

T)yCr.kcja M e n n ic y  K ró l t s tw a  P o k 'h ip p o .— Po-  
daic do powszechnej  wiadomości ,  i£ dni*  11/23
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C z e r w c a  r .  b .  o g o d z i n i e  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  w 
L o k a l u  B i ór a  D y r e k c j i  Me n n i c y  p r z y  u l i cy  B i e l a ń ­
s k i e j  p o d  S r  607,  o d b ę d z i e  s ię L i c y t a c j a  g ł o ś n a
0  d o s t a wę  d o  Me nn i cy  P ł ó t n a  g r u b e g o  na w o r k i
ł o k c i  2 ,000,  s t o s ow n i e  d o  w z o r ó w  o p i e c z ę t o w a n y c h
1 w a r u n k ó w  k t ó r e  *v k a ż d y m  czas i e  m o g ą  b yć  t a m ­
i e  ^p rz e j r za n e  i o d c z y t a n e .  Za  p r a e t i u m  fisei do 
L i c y t a c j i  n a z n a c z a  się s u m m a  z ł p :  850,  a p o d e j ­
m u j ą c e m u  się n a j t a n i e j  d o s t a w y ,  p i e r w s z e ń s t w o  
p r z y z u a n e m  b ęd z i e .  Ż y c z ą c y  p o d j ą ć  s i ę  p o w y ż ­
szej  d o s t a w y  w i n n i  są  stavyic s ię yv mi e j sc u  i c z a ­
sie w y ż e j  o p i s a n y c h  i p r ze d  p r z y s t ą p i e n i e m  do l i ­
c y t ac j i  k a ż d y  p o  z ł p ;  9 0 n a  V a d j u m  w Has s i e  M e n ­
n i cy  z ł o ż y ć .  —  D y r e k t o r  B ie ń k o w s k i ,  K o n t r o l l e r  
J e n e r a l n y  M . B ie r n a c k i ,  C z ł o n e k  D y r e k c j i  Ż a ­
b iń s k i ,  C in e t t  S e k r e t a r z .

J u t r o  o g o d z i n i e  10 z r a n a  o d b ę d z i e  się w S k ł a ­
d z i e  B a n k u  P o l s k i e g o  p u b l i c z n a  L i c y t a c j a  ua s p r z e ­
d a ż  W E Ł N Y  c i e n k i e j  R z ą d o w e j  z O w c z a r ń  K iele - 
p k i ch  i M i r o w s k i c h ,  C e n t n a r ó w  1 22  f u n t ó w  72.  

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W  Y.
Ł a d y ż e ń s k i  J e n e r a ł  N.  W .  W  i P ,  z S i ed l ec ,  J a ­

w o r n i c k i  A do l i  Dzie :  z J a w o m ,  R ó ż a ń s k i  Ma i o r  
Ż a n d a r :  z O p o c z n a ,  H e i n r y c h  T e o :  D o k t o r  i Hi l -  
f l e b r a n d t F r y :  z Be r l ina ,  S ch u l t z  firoi:  O b :  z D r e z n a .

D O N I E S I E N I A .
T A B A K I E R K Ę  b u k s z p a n o w ą  na wi e r z ch u  k t ó -  

y e j  b y ł  w y c i s k  s to j ącego Ż o ł n i e r z a  na wa r c i e  i 
N a p o l e o n a ,  w i e c z o r e m p r z e z  z a p o mn i e ' n i e  w d n i u  
18 b . m .  n a  ł a w c ę  w O g r o d z i e  S a s k i m  z o s t a w i o n o ,  
j n a ł o  w a r t u i ą c ą ,  do k t ó r e j  w s z a k ż e  w ł a ś c i c i e l  d l a  
p a m i ą t k i  p e w n ą  w a r t o ś ć  p r z y w i ą z u i e ;  ł a s k a w y  z n a ­
l a z c a  za p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą  r a c z y  o d d a ć  do D r u ­
k a r n i  K u r j e r a .

F A B R Y K A N T  P I W  A, lecz w s woie j  s z tu ce  d o ­
s k o n a ł y ,  z na l eź ć  m o że  k o r z v s t n e  mi ej sce  dla s i e ­
b i e  na W s i  o mil  11 o d  W a r s z a w y ;  t o ż  s a mo  i 
G O R Z E L A N Y ;  b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w I l o t e i u  L i ­
t e w s k i m  p o d  Nr  3.

W  dniach  29 i 30 b . m .  s,ą do s p r z e d a n i a  z w o l ­
n e j  r ę k i  we  W s i  M ł a w c e  o mi l ę  od Mi a s t a  M ł a -  
*vy 1 ,000 s z t u k  O W I E C  M a c i o r  w p r z e d n i m  g a ­
t u n k u ,  o ra *  200 s z t u k  T P i Y K O W ,  w s zy s t k i e  n a j ­
s z l a c h e t n i e j s z e g o  c h o w u  t r z ó d  Sz l ąy k i eh .  C e n y  
ł y c h  Ovyieo są w p o r ó w n a n i u  t e r a ź n i e j s z e j  c e n y  
w e ł n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e  i a k o  t o ;  s z t u k a  m a ­
c i o r  p.ó 3 T a l a r y  JO S z e l ąg ów  w k u r a n c i e  P r u s :  
z a ś  t r y k ó w  s z t u k ą  o d  10 dp 20 T a l a r ó w  P r u s k i c h ,  
o c z y t n  z a w i a d a m i a ‘się S z a n o w n y c h  A m a t o r ó w  c h o ­
w u  p i ę k n y c h  t r z ó d  Owi ec .

S e k w e s t r a to r  do e x e k w o w a n ia  P o d a tk ó w  S k a r ­
bow ych  t? C y r k u ła c h  1,  11 i 12,  —  Z p o w o d u  b r a ­

k u  k o n k u r e n t ó w  w d.  10 C z e r w c a  r . b .  L i c y t a c j a  
w y d z i e r ż a w i e n i a  na l a t  3 K o l o n j i  K o r h a m e r o w  na  
S as k i e j  K e m p i e  p o ł o ż o n e j ,  nie d o s z ł a  do  s k u t k u ,  
p r z e t o  na  m o c y  p O w t o r n e g o  p o l e c e n i a  U r z ę d u  M u ­
n i c y p a l n e g o  z d .  4 / 1 6  C z e r w c a  r . b .  N r  1 3 6 4 / C z e r -  
wca / 1  0 , 330 K a s s  w y d a n e g o ;  w z y w a  p o w t ó r n i e  ż y ­
c z ą c y ch  w y d z i e r ż a w i ć  t a k o w ą ,  a b y  t a c z y l i  - p r z y ­
b y ć  na  g r u n t  P oe se ss j i  t e j że  w d,  13 /2 5  C z e r w c a  
r . b .  o g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a ,  gdz i « p lu s  L i c y t a c j a  
w s p o m n i a n a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  od  s u m m y  z m n i e j ­
s zone j .  O w a r u n k a c h  w y d z i e r ż a w i e n i a  u  K o m i n i e  
s a r z a  O b w o d o w e g o ,  u Koinsn i s sa r za  A d m i n i s t r a ­
c y j n e g o  i u p o d p i s a n e g o  S e k w e s t r a t o r a  w k a ż d y m  
c zas i e  d o w i e d z i e ć  się m o ż n a .  M a k o w ie c k i .

P r a w n i e  z a j ę t e  R u c h om oś c i  i a k o  to:  K a n a p a , S t e ­
fa,  B i o r k o ,  Ł ó ż k a ,  Ko mo da , -  K r z e s ł a ,  S t o ł y ,  L u ­
s t r a ,  M a t e r a c e  i i n n e ,  w d  9 / 21  C z e r w c a  r .  b.  o 
g o d z i n i e  I l e j  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  w d o m u  p o d  Nr  1054 
p r z y  ul i cy G r z y b o w s k i e j ,  p r z e *  p u b l i c z n ą  l i cy t ac j ą  
n i e z a w o d n i e  s p r z e d a n o  b ę d ą .  J ó se fa t  M a g n u s k i  H.

H eient  Powiatu .  M arszaw skiego .  P o d a i e  do wia­
d o m oś c i  iż w d. 1 2 /2 4  t r e n  1836 r.  o g odz i n i e  4»j 
z  p o ł u d n i a  o d b ę d z i e  s i ę  p u b l i c z n a  s p r z e d a ż  nieru* 
eh o mośc i  m i e j s k i e j  w W a r s z a w i e  p o d  N e r  401 ,  n« 
g r u n c i e  d z i e d z i c z n y m  p o ł o ż o n e j ,  w a r u n k i  d o  tej 
s p r z e d a ż y  p r z e j r z a n e  b yć  m o g ą  w K a ń c e l l a r j i  hypo-  
t e c z n e j  R e i e n t a  E n g e l k e  , g dz i e  l i c y t ac j a  miejsce 
mieć  b ę d z i e ,  o r a z  w m i e s z k a n i u  p o d p i s a n e g o  Re ie n ­
t a  pod.  Nr  385,  p r z y  ulicy. D ł ug i - j .  Jo t e j  Noskowski-  

W dn iu  9 /21 C z e r w c a  r . b  o g o d z i n i e  9 r . n o  t"  
w W a r s z a w i e  j u z y  u l i cy  S o l n e j  pod  Np S07,  d r o ­
g ą  e x e k u c j i  S ą d o we j  r u ch o m o ś c i  n a s t ęp u ją c e  i ak» 
to:  Z e g a r  stołoCyy,  B i ó r k o ,  K o m o d y ,  S z a f y ,  Ł ó ż ­
k a ,  S t o ł y ,  p r ze z  p u b l i c z n ą  L ic y t a c j ą  sp r ze d a ć*  
b ę d ą .  J ó se fa t  M a g n u sk i  K o m o r n i k  T.‘ C.  W . M 

P a r a  K o n i  g n i a d y ch  W j a t s k i c h ,  z n i s k i * '  
/ ę  mi  C h o n t o n t a m i ,  o r az  H e ń  w i e r z o h o w f

r  ......  k a r y ,  a n g l l z a w a p y , -  n i emni e j  K o ń  C z e f
k i e s k i  * S i o d ł e m  i Uzdec . zka;  r ówni eż  K O C Z  m a ­
ł o  u ż y w a n y ,  są do  s p r z e d a n i a  y  Z a m k u .  W i a d o ­
mość  w S t a j n i a c h  pud  Bl ac hą .

J u tro  u /> ogaskiego p r z y  u l icy  D łu g ie j  A ;■ 55^* 
Ś N I A D A N I E :  P u l a r d k  j m ł o d e  z p ę ż n a ,  P i ec z e ń  ciel', 
z ro fc na  i w oto: z  rofcna i  ma«łe in  c h r z a n o : ,  M o s t ^  
b ą i a  p o i . i e r o : ,  P o t r a w a  z p u ł a r :  z k a l a f j o r a : ,  CM** 
dn ik  l i t e ? : ,  Z u p *  » j Cw w ;  i R e s o ł .  b O L A C j A  
R- iki ,  Z r a z y  a la n e l s o n  z p ; e c z » r k a : ,  R o z b r a t *  
w i e d e n : ,  i i n ne  P o t r a wy,  e*c.

D z i ś  r en o  c i ep ł a  s t o p n i ^ .  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  
rl  EA i U NA lRLihLJ.  J u t r o  Gułgancinche -


